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— Petersburg 14 W rześnia. —
Na skutek wyroku jeneralnego sądu wo

jennego, jenerał-lejtuant Dobryszyn, za u ie-  
dozór. skutkiem którego w zostającćj pod je 
go dowództwem dywizyi rezerwowćj korpusu 
Kaukazkiego, wkradły się ważne nieporządki 
i nadużycia, które spowodowały rozszerzenie 
się chorób a następnie śmiertelność pomiędzy 
niższemi stopniami tejże dywizyi, za liczne in
nego rodzaju nader ważne nadużycia, jakie 
miały miejsce przy uorganizowaniu tejże dy- 
"wizyi; nadto, za zatrzymanie u siebie pienię
dzy , assygnowanych mu z kassy zarządu cy
wilnego na drzewo i słomę dla niższych stopni, 
zdegradowanym został na żołnierza, z pozba
wieniem orderów , znaków honorowych i pre
rogatyw szlachectwa.

W  skutek wyroku tegoż sądu były inspe
ktor piechoty rezerw ow ój, i dowodzący kor
pusem oddzielnym straży wewnętrznój jenerał 
lejt. Triszatny, za to iż nie przedsięwziął 
środków energicznych w celu zapobieżenia do
strzeżonym przezeń w  dywizyi nadużyciom i 
opieszałości najbliższych zwierzchników, we 
względzie dbania o zachowanie zdrowia niż
szych s topn i; za inny i temu podobny nieład 
i nadużycia , w innych gałęziach zarządu dy
wizyi , za złożenie bezzasadnego raportu na 
skutek dopełnionój przezeń w roku 1846 in
spektorskiej lustracyi, a nadto fałszywój rela
cji o skutku wyprowadzonego przezeń z w o
li Najwyższćj ś ledztw a, zdegradowanym został

żołnierza, z pozbawieniem orderów , zna- 
*ow honorowych i prerogatyw szlachectwa.—  
^ aJJ8sniejszy Paa mając sobie przedstawioną 
oo potwierdzenia konfirmację jeneralnęgo są- 
“_us(w ° jennego , Najwyżójrozkazać raczył: „Tri- 
szatnem u, re względunajego poprzednie ćhlu- 
. e zaj*ugi, przywrócić prerogatywy szlacbe- 
w a , dozwolić mu żyć na łonie familii , w  
lejseu, gdzie sam życzyć sobie będzie, nad

to przeznaczyć utrzymanie z etatu inwalidów 
za otrzymane przezeń rany , odpowiednio do 
jego poprzedniego stopnia.**

W  Ńajważszym Ukazie Imiennym, z w ła
snoręcznym Jego Cesarskićj Mości podpisem 
w dniu 9 sierpnia . wydanym do Ministra Skar
b u '  w yrażono : „Dla pokrycia części rozoho- 
dów , przypadająch w roku 1847 na budowa
nie St. Petersburgo-Moskiewskiej drogi żelaz- 
n ć j , uznawszy za potrzebę, z liczby przezna
czonych na ten cel, Ukazem do Rządzącego 
S en a tu , w  dniu 21 stycznia roku bieżącego 
wydanym, czterech seryi bilelów Kassy P ań 
s tw a jako to : V III ,  I X ,  X  i X I ,  po 3 mi
liony rubli srebrnych każda, dozwolić wypusz 
ćzenia ostatnićj z tych se ry i ,  to jest XI, z wy 
znaczeniem terminu liczenia od niój p rocen
tów od dnia 1 września 1847 roku , rozkazu
ję wam wydać w tój mierze stosowne rozpo
rządzenia, i donieść o tćm Rządzącemu Sena
towi , dla ogłoszenia.*

—  Bruxella 11 Września. —

Czytamy w Independance’. Z największą 
ostrożnością powtarzamy wieści krążące tutaj 
c aresztowaniach wielu indywiduów, z pow o
du podejrzeń o morderstwo na placu Sl. Ge- 
rv. Możemy jednak dać szczegóły następne 
Na trzeci dzień po spełnieniu zbrodni przybył 
do Bruxelli jakiś człowiek, który chciał wi
dzieć się z urzędnikiem instrukcyjnym, w celu 
złożenia świadectw, które bardzo miały skom
promitować dwóch galerników uwolnionych. 
Wysłacbano go natychmiast. Rozpoczęto ba
dania i Tewizye po mieśoie; człowiek ten , kió- 
ry podobno bardzo ważne podahszczegóły, za
trzymanym został do tćj pory w Bruselli. Nu 
j e g o  to Wskazanie przytrzymano dwa indywi- 
doa mocno podejrzane, któryćh bardzićj j e 
szcze podejrzańemi ueżynić musiały pierwsze 
odpoWiedzie, jak mówią. Do dziś dnia jednak 
nie żłialeziono żadnych dow odów , a Słuchani 
zaprzeczają wszystkiertńł. WckóHij po p o łu 
dniu polieya rewizyć pilne odbywała na przća- 
rmeściu Narour. t rz y  crpiste zbrodni za po-*
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mniano donieść, że jedna z ofiar trzymała w  
ręku pęk włosów wyrwanych z głowy mor
dercy.

— P aryż  16 W rześnia. —
Xiążę i xiężna Nemours którzy z Compić 

gne w dniu 13 do St Cloud przybyli przed
wczoraj z tej rezydencyi, udali się z powro
tem do Compiegne. Dowodzą, ze ta podróż 
tak szybka jest skutkujm wieści o wypadku 
na polowaniu. Gabinet przywołał xięcid, by 
król mógł go ujrzeć, nim jeszcze o wypadku 
dowiedzą się dzienniki. Xiążę Nemours znaj
dował się także na radzie gabinetowćj, która 
w  dniu 13 miała miejsce w St. Cloud. Xiążę 
Jomyille oraz xiążęta Aumale i Montpensier 
będą się znajdować na wielkich manewrach za
czepnych i odpornych, które wykonać mają 
wojska zgromadzone pod Compiegne.

Dziennik algierski Akbar z dnia 17 pow
tarza następujący artykuł Echo, wydawanego 
w  O ran ie , któren dotyczę spraw marokańskich. 
Godne uwagi są wyrazy przy jego końcu, któ
re  zdają się pokazywać, że rząd francuzki nie 
ma ;. cale zamiaru występować na korzyść Ab- 
der-Ramana przeciwko A bdel-R aderow i.  L ę 
ka się on zap ew n e , żeby w razie zaczepnych 
k roków , Anglia nie wystąpiła znowu jak po 
bitwie pod Isly i bombardowaniu Mogadorui 
sądzi, że owe słynne wyrażenie: „Francya do
syć jest bogatą żeby płacić za nabywany sła
w ę"  nie mogroby dzisiaj być powtórzone z na
dzieją pomyślnego prz^ęcia. Wpośród kłopo
tów  wielolicznych, które nasz gabinet stworzy 
sobie wykonywaniem mylnćj polityki, nie rad 
byłbj zapewne nai azić  się na nowe zuwikłanie w 
Maroko; cóżby się z nim sta ło , gdyby An
glia występująca przeciw niemu w Hiszpanii, 
ukazała się w tym samym cnarakterze w  A - 
fryce.

Na giełdzie znów dziś paniczny strach pa
now ał,  jakkolwiek nie otrzymano wcale gor
szych wiadomości ak w dniu wczorajszym. 
Wszystkie papiery iniały się ku spadaniu, be 
sprzedawających było wielu

— Konstantynopol 1 Września. —
Porta  wydała rozkaz, by Griziotis z Chios 

został przeniesiony do Brusy, zaś Teodor Grj-  
was uaał się do Janiny a l lo  do Konstanty
nopola. Chodzi tylko o to. by te rozkazy zo
stały wykonanemi Do Albanii pusłano wa
lecznego renegata Omer Paszę, który tak wiel
kie usługi oddał p rz e c w  K urdom , by działa
niom [ izeciw powstańcom nadać więcćj r u 
chu. Powstańcy na wielu punktach znowu 
zaczęli działać zaczepnie. Względem Grecyi 
nie wydano żadnych rozkazów, jednak czyta
my w' ‘ureckićj rządowej gazecie z 26 sierp
niu , ze Porta gotowa jest sama wziąść sobie 
zadość-uczynienie, którego jej odm aw ia j-

Semaphore de Marseille Dodaje nieznane 
dotąd szczegóły o wypadku z Dr. Paleolog, 
który o mało nie stal się powodem upadku 
gabinetu Reszyd Paszy: R ooie lJ ,  z którą do

ktor Paleolog rniałstosunki, była żonąM um tarE- 
fendego, musteszara min sterium wojny. Pan 
Paleolog był lekarzem wielkiego W ezyra , pro
fesorem w  szkole medycyny, kawalerem or
deru Niszan Ii'tihar ; ale to wszystko było za 
słabą obroną przeciw wdziękom pani Mumtar 
Effendi, perły haremówkonstantynopolituńskich, 
jednćj z hurys, które Mahomed przyrzekł wy
branym, słowem piękności zupełnej. Pan P a 
leolog, który jest chrześcjaninem, azatćm nie 
mógł mieć nadziei, by się Kiedyś z panią Mum- 
tar znajdował w raju Mahometa, zakochał się 
szalenie, me odmówiono mu wzajemności a 
dom naumyślnie najęty w wiosce Hissar słu
żył do schadzek tajemnych. Znanćm jest na
der prozaiczne rozwiązanie całćj rzeczy, wy
pędzenia kochanka do Kandyi, kochanki ao 
Trebizondy. Lat temu kilka a jeszcze mogliś
my spotkać w tej sprawie koloryt wschodni, 
pa l,  jedwabny stryczek, worek sKórzany po
grążony w wodach Bosforu. I tę ostatnią po
ciechę nam odebrano, a ci straszliwi muzuł
manie dziś mszczą się jak korzenniki Marsy
lii lub Paryża odsyłając żonę do rodziców; u- 
wodziciel musi odbyć małą przejażdżkę. Ale 
jeżeli w tej sprawie strony romantycznćj, za 
to nie brak ważniejszych wniosków. CPóż 
dla rzeczy w sobie samćj bardzo występnćj, 
ale która u nas obchodziłaby tylko koDietę, w 
Konstantynopolu mocno zagrożonemi byli mąż, 
kochanek występnćj . gabinetdzis.ejszy, i przez 
tydzień spodziewano się codzień hatyszeryfu 
sułtańskiego, dającego dymisyę Reszyd paszy 
a mianującego Rauf faszę ,  Ryza pasze, Said 
paszę albo n a w et Hosrewa paszę wielkim W e 
zyrem Na szczęśeie nic nie zaszło podobnego 
i dziś położenie jest cokolwiek lepsze.

Wczoraj posłowie Anglii, Francyi, Austyi 
mieli długą konferencyę z r  'nistrem spraw za
granicznych w kwestyi taryfy, którą pragną u- 
zyskać u dywanu. Dotąd nie można było po
rozumieć o tę kwestyę, której rozwiązania 
stan handlowy z niecierpliwością oczekuje.

R o z m a it o ś c i .

KROL LUDWIK-FILIP.
(Ciąg dalszy.)

X iążę  Orleański nie tylko badał cyw ilizację  
am erykańską, rozprawiał z towarzyszami broni 
Washingtona i z prawodawcami którzy światłem  
swoim wspierali Franklina; cl.ciał z bliska zoba
czyć życie  dzikie. Nad b rzeg .nr  jeziora E r ie ,  W 
Buffalo, ujrzał się nagle wraz z braćm ', pośród  
plemienia dzikich Indyan Senecas. Zrazu Indya— 
nie ci nie okazywali przyjaznego usposobieni. ,  lecz  
xiążę  O rleański,  o d w a g ą ,  śntiałośc’ą ,  przytomno-  
śc ią ,  dobrćm obejściem, zyskał poszanowanie e 
tycii ludzi ,  którzy w stanie natury może żyw sze  
ma ją uczucie co jest szlachetnością wrodzoną; ni
żeli iny Europejczycy, W  iiilka dni x i ą ż ę t a  opu
ścili w igw am y S en a ca s; lecz zaledwie stracili je z
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o czu ,  hrabia Beaujolais postrzegł że  nie ma psa 
którego bardzo lub ił .  „Przekonany jestem , że mu
siał się któremu z tych panów dzikich spodobać i 
skradł go sobie —A to d o b re ,  odrzekł x iążę  O r
leański,  jeżeli psa skradli to go oddać muszą. —  
Co za mys’l mój bracie! zaczął  znów hrabia Beau
jolais , co poradzim we czterech przeciw całemu  
dzikich pokolen iu .--Za nami sprawiedliwość i pra
w o , “  odpowiedział x iążę O rlea ń sk i. - -1  zw róc iw 
szy konia, pojechał sam rozmówić się z naczelni
kiem dzikieb ; postawa jego i wyraz spojrzenia ty
le  co mowa to spraw iły ,  że  im psa oddano.-- , .N ie
stety! rzek ł  hrabia Beaujolais z uśmiechem, znam 
ja kraj, gdzie pomimo kodcxu praw człowieka,  
w ym ow a mojego brata nie lak łatwo wygrała t y  
sprawę przemawiając za postanowieniem dla w ł a 
sności!"

Amerykanie szczycą się s ły szą c  opis wrażeń  
Ludwika-Filipa i braci jego w obec słynnej kata
rakty Niagary. Trzój xiążęta w tej stronie prze
byli granicę kanadyjską i kilka godzin spędzili w  
oryginalnej wiosce Indyan Chippewas. Poważny i 
trafny um ysł  króla Francuzów nie lubi igrać pa-  
radoxami. W dobrej przeto wierze , m ówiąc  o 
proslćm życiu tych Chippew as ,  Ludwik-Filip  o -  
św ia d czy ł  raz swojej rodzinie pod zlocistemi ob i-  
ciami pałacu l. u ileries ,  gdzie echo tchnęło jeszcze 
w esołem i dźwiękami wczorajszego ba lu ,  że  c z ł o 
wiek wszędzie może być szczęśliwy i cnotljwy; że  
w  dzikiem ż y c i u , tak jak w najwyżćj ucywilizo
w a n y m , może być użyteczny swoim bliźnim i za
sypiać by się na tym lub na drugim obudzić św ię 
c i e , ze spokojne'm sumieniem człowieka który do
p e łn i ł  swojego obowiązku.

Z  Buffalo do Canandaigna, Lud wik-Filip  spot
ka ł  prostego kupca który, całkiem robieniem ma

jątku zajęty, nie domyślał się wtedy że  inna am -  
bieya rzuci go kiedyś w zawód polityczny, ze  go 
poprow adzi do w ła dzy  i do godności, że naresz
cie wróci  do Ameryki uczczony tytułem lorda 1 
jako po se ł  nadzwyczajny do załatwienia sporów  
między Anglią i Stanami Zjednoczonemu B y ł  to 
Alcxander Baring, później lord Asburton ; b y ł  m i 
nistrem , a w i 8 4 l  r. rząd angielski zlecił  mu o -  
znaczenic linii granicznej amerykańst lej od strony 
Kanady. Pan Baring zapytał awanturniczych p o 
dróżników czy przewidzieli jakie znieść im przyj
dzie trudy, niedostatek a nawet niebezpieczeństwa; 
opisał im nie bardzo zachęcająco w łasne  swoje w y 
cieczki po tych stronach,  które przebiegał w c zy 
sto-hand low ym  ce | u- Nie  ulękli się przecież b y 
najmniej. X iążę  Orleański z braćmi podziękowali  
p. Baring za udzielone wiadomości i wracając w  
górę jeziora S e n e c a , udali się do cypla Tionga,  
odbyw szy  pieszo 25 mil drogi,  z torbą na ple
cach. L  Tionga wrócili do Filadelfii  przez W ilk cs -  
baire-

O d w ie d z iw s z y  jenerała  W a s h in g to n ,  przebiegli  
jeszcze  kilka S tan ó w  Z w i ą z k u  A m e ry ka ń sk ie go ,  
k i lk a  dni ż y l i  u Indyan C h e r o h e s ,  i w rócili  sta
n o w c zo  do F ilad e lf i i ;  gdzie  znajdowali  się od C z e r 
w c a  179 7  >’■ K ie d y  p r z y  końcu lipca w y b u e b n ę ła  
ż ó ł t ą  fe b ra  , w id z ą c  trw og ę  p o w s z e c h n ą  w  m ie -

Doniesienia
jfyo 5048.

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  skulek prośby Teresy Gałdzińskiej wnie

ście za pojawieniem się tej plagi , widząc ze w s z y 
stkie możniejsze rodziny wynoszą s.ę co prędzej, 
naśladowaliby byli ten p r z y k ła d ,  lecz czekali na 
środki z K m opy przybyć mające do przeniesienia 
się gdzieindziej. W spólna ich kassa prawic juz 
próżną  była .  Uciekać się zaś do obcej pomocy 
odrazę miał x iążę  Orleański.' im mniej było  p ie 
niędzy tym ściślejszą oszczędność zaprowadzał.

W  tem przesileniu, nie p ierwszem  dla mego, 
okazał w całej świetności  tegc ducha porządku tak 
rzadkiego między xiążętami i tak doskonale rządził  
ostatniemi zasobami swojemi , że kiedy na począt
ku października matka w d o w a ,  przesła ła  synom  
sumkę htórej w yg lą d a l i ,  nie zaciągnąwszy żadne
go długu , dożyli aż do przyjścia pieniędzy, lubo 
nader szczupło i surowo. Skromne bardzo życie  
nie m ało się zapewne przyczyniło  do zachowania  
ich od zarazy: już l izy  miesiące panowała a ż a 
dnego z nich nic dos ięg ła ;  polem zaś odjechali do 
Bostonu, metropolii Nowej Anglii  a później do N o
wego Yorku.

W  Now ym  Jorku dowiedzieli  się dopióro o w y 
padkach 18 fructidora , o praw ie  wygnonia z F ran -  
cyi wszystkieh członków rodziny Burbonów. P ra
w o  to dosięgło xiężnę w d o w ę ,  która zmuszoną b y 
ła  wydalić się do Hiszpanii. Synowie postanowili  
natychmiast jechać do m e j , lecz nie łatwe to by
ł o  przedsięwzięcie. Anglia z Hiszpanią prowa
dziła  wojnę. Kommnnikacye między Stanami Z je -  
dnoczonemi a P ó ł - w y s p e m  b y ły  albo przerwane  
albo niębezpieczne bardzo : xiążęta udali się więc  
do Hawarmy przez Now y Orleans. Przepływ ali  
zatokę M exykańską kiedy postrzegli fregatę angiel
s k ą ,  żeglującą pod tró j-h arw ną  flagą Francyi.  
Fregata kilkakroć wystrzeliła  der statku na którym  
znajdowali  się trzej xiążęta , a porucznik m ary
narki przyszed ł im oznajmić że  ich aresztuje.Bie
dny xiążę Montpensier z ogromnym żalem u s ły 
szał  te s ło w a :  „Bóg wie gdzie oni nas zaprowa
dzą? m ów ił .  X ią ż ę  Orleański nie tak ła two się 
zniechęcał;  więcćj pok ładał zaufania w los swój  
i przeznaczenie a nawet im ie , choć je tylokrotnie  
wyklinano. Postąpił ku porucznikowi : „Panie
r z e k ł ,  bądź łaskaw  uprzedzić swojego kapitana,  
że ja jestem i ią z ę  Orleański a ci dwaj to w arzy
sze braćmi m ojem i, x iążę  Montpensier i xżę  Beau
jola is; płyniemy do H awanny." Kapitan fregaty  
Coclirane, przy ją ł  ich bardzo grzecznie i w y s ła ł  
do wyspy Cuby, gdzie w ylądow ali  3o  marca 1798 
roku. <D. c. n . j

P R Z Y J E C H A L I  DO K B A B O W A .

O d d n ia  28 do d n ia  29 W r z e ś n ia .
Popiel ob„ Gołaszewski W ła d y s ła w  ob., H ejn -  

n c h  F erdyn and ,  z Galicy i ; - -  W alicki  Marcin 
ob„ Potocki Tomasz ob., Romer Tomasz hr . ,  z
P o ls k i ;  Mithlrad J a n ,  Neugelauer Karol, z
Pruss.

W y j e c h a l i  z K r a k o w a .
Ossiecki Nicefor ob., P o p ie l ,  do Galicyi;— Ma

jewski L u d w ik ,  Kamieńska M aryaob.,  Gautier Jo 
anna , do Polski.

Urzędowe.
sionej, o przyznanie jej na zasadzie testamen
tu spadku po ś. p. jej mężu Piotrze Gałdziń- 
skini pozostałego z połowy realności podL. 155 
literą B. w Gminie IX. Miasta Krakowa stoją
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c e j , składającego s ię ;  Ces. Król. Trybunał po 
wysłuchaniu wniosku Ces. Król. Prokuratora, 
w  .nyśl artysułu 12 ustawy hipotecznej z ro
ku 1844, wzywa wszystkich prawa uo spadku 
tego mieć mogących, »by ;ię z takcwemi w 
przeciągu trzech miesięey do Trybuuałir zgios:- 
li, po upływie bowiem tego teruinu , spadek 
rzeczony zglastającej się Tercssie Gałdzińskie' 
przyznauy zosLa..ie.

Kraków d. 10 Sierpnia 1847 r.
Sędzia PrezyJujący 

Brzeziński.
( I r . )  Z. Sekretarz P. Burzyński.

N ro  694.
S ę d z i a  c . k .  T r y b u n a ł u  

M iastu Krakowa i  Jego Okręgu. 
Rommissarz upadłego handlu Star. W olfa  

H irschfeld i  Ufno im a Korngold
W zastosowaniu się do Art. 66 i uastęp- 

nych Ks. III. K. H. wzywa wierzycieli opadłe
go handlu Wolfa Hirschfeld i Efroima Korugol- 
da w .szczególności PP.: C .F . Poser, B. Prim 
k e r ,  Jou&sa Ł ow i,  SL, Samosch, braci b e rg -  
m auu , A. T. C. Kollmejer, H. W  T ie tz e , F. 
W  Hubner z Wrocławia, SchutzetCouipaguie 
z  Aheuburga, Francesi Bouamico z Werony, 
Ł. S. Posno, Michel. Buss. z Paryża, łziaela 
Korugold , Feiwla Corngold, Salamoua Deuches, 
Ei. M. Blatteis, Karola Lierhamer z Krakowa, 
aby się bądź osobiście, bądź przez swych peł
nomocników w sali posiedzeń Trybunału Miasta 
Krakowa Wydziału III. na duiu 25 Październi
ka r. b. o godzinie 3ej po połuduiu stawili się, 
w Którym to terminie przed tymczasowe mi syn
dykami Star. Salamonem Deuchts i E Marku
sem Blatteis sprawdzenie «Llig.'w powyższą u- 
padłoić ciążących nastąpi.

Kraków duia 15 Września 1847 r.
(2r.) J. Ropyciński.

Nro  5,H77.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Na zasadzie Art. 12 Ustawy Hypotecznej z 

roku 1844, wzywa mogących mieć prawo do 
spadku po ś. p. Joauoie z Wiwatów Lewan
dowskiej pozostałego, składającego się z po
łowy kamienicy pod L. 623 w gminie V. M. 
Krakowa, położonej, nby w terminie miesięcy* 
trzech takowe przedstawili, gdyż w razie prze
ciwnym, po upływie tego teriniun, spadek rze
czony dzieciom zmarłej to jest Józefowi, Emi-

Do ulesieihie
Podpisany, Reskryptem JW . Ces K r  Kom- 

mi&sarza Rządowego Instytutów Naukowych 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu z  unia 23;<o 
Grudnia 1846 Nr. 947 ,— upoważniony będąc, 
do nauczania języka francuzkitgo po pensyact 
prywatnych męskich i żeńskich jako równie 
u jzic lania  takowego młodzieży do Szkól tu- 
blicznych uezęszczbjąCój; —  ma zaszczyt o lórn

lii i Petrouelli Lewandowskim przyzuany zo
stanie.

Kra&ów dnia 20 Sierpuia 1847 r.
Sęazia Prezydujący 

J. Czernicki.
(2r.) Z. Sesretarz P. Burzyński.

3łro 18,946.
<£tmcur$.

3 u r  tóetoerbung um bic auf ber <3tuai8f)crr* 
(chafi Podbusz intSamborer ótreifc crlcbigte <£>cb- 
oracnjjelle niił ber ©eftailung jal)ri;d)cn Gin ^tm= 
bert ©uloen in G®1. banr mit betr Śejutgc jioeicr 
n. o. Óllafrer łjartcu unb ebcnfobiel wciu)«.r SSrenm 
łjuIjtD, unb be§ SHuaitir bcitragcb bon<3ccf)8 ©ub 
ben GiUt. tmrb ber GencuiS bi§ 15 Dftoberb-3- 
mtSgcfdjrieben. ©iejenigen *Pj'e baWii meldje biefe 
SSebicn(tungjuerlangenmmfd)en, l)abcn (id) uberit)r 
&ebcn§altcr itjrcn ©efunbl)cit9juftanb, bann itber 
nie SRoralitat unb bic Wftanbcnc Śrfifung aufl 
ber ©eburtćSljilfc cnDlict) filer bic dttnmntfj oer 
beutfcben uno pulnifdjcn ober cincr anbern bitfer 
bcffyanjjtcn flamfajcu ©prad)c, unb fo audĘ) itber 
fyre bitsberigc SScriccnbung Icgal ausjufoeifen.

jnjc ©efud)C ftnb, toenh fie bereitS angcftctlt 
finb mittclb ii)r»ii S3et)orbc fonft aber unmittelbar 
bor Slblauf beb -RonfurSterminS bci ber f, f. Sta* 
meral, Sejirfó SScrmaltung in feambor cinjureb 
dfjen, loorin fit fid) jugleid; jtt crflarcn l)abci> ob 
fte bereit maren, im $alic bic !Dbmndł)nte (Stelle 
einer Ótamcral ^cbam im Uoerfcljmuidtoeg: ber* 
ticpcn toerben joBtc, bic ^ycbaiiicnftellc aut einer 
©taató ober §unb§{)ctrfcf>aft ber tprotmnj anjm 
nepmen.

SL.m ber f. f. galijifdjcn bort. .ftamerat ©ffaU 
len 33ermaitung. 

^ernberg btn 31 *ugu|t 1847.

Nro  3279.
UWIADOMIENIE.

Niuiejszym czyui ~Ię wiadomo, iż wzglę
dem zadzierżrwienia propiracyi wódczaućj i 
piwnej Miasta WIsliozki, na czas: od 7 Listo
pada 1847 aż do ostamiego Października 1850 
lioytacya publiczna w kancelaryl Magistratu 
W i i  liczkiegu na duiu 6  Października 1847 od
prawiać sie będzie.

Ceua. fisR.Ina wynosi 9602 Fr. MK. od któ
rej 10 procentów jako vudium  przed zaczęciem 
lej licytacyi złozoue być musi.

Magistrat Wieliczka ć. 23 Wrząśuia lP ó ^ r .
Żądny

prjwatne*
Publiczność zawiadomić, a zarazem polecić 
się szanownym Jej względom.—Mieszkanie o- 
oecne podpisanego jest w  Krakowie przy prze
cznicy M i k o ł a j s k i ć j  pod L. 651. na dru-

* V ra k ó w  dnia 25 W rzesma 1847 
AUguSi Swilkowsku 

lor.) 'Nauczycml języka francuzate80


